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Zakończenie strajku 
PO WYROKU. 


Wbrew poglądom organu N.P.R., „Po- 
laka, który wyrok sądu wojennego uważał 
za e zwycięstwo robotników, organ P. 
P: S. „Gazeta Robotnicza" zaznacza, iż o? 
rzeczenie sądu poprostu przekreśla cały 
wysiłek strajkujących hutników i górników. 

Zdaniem „Gaz. Rob.”, wyrok ten jest 
w treści swej wszystkiem, tylko nie zwycię- 
Beż Hey czej. Arin absolutnie 
żadnego celu twierdzić, że strajkujący osią- 
śnęli jakikolwiek choćby najmniejszy. suk- 
ces, Wszak w zasadzie osiągnęli kapitaliś- 
ci dziesięciogodzinny dzień pracy w 
i na powierzchni kopalń, oraz redukcję za- 
robków w hutach o 20%, na kopalniach o 
10%. Sytuacja po strajku przedstawia się 
nawet gorzej, niż przed strajkiem, który 
tem samem byłby zupełnie bezcelowy, Wy- 
rok ten byłby jeszcze do zniesienia, gdyby 
kapitaliści i Rząd zapewnili, że nie będzie 
więcej przymusowych świętówek, jak do- 
tychczas. 

Organ nasz zaznacza w końcu, że związ- 
ki zawodowe P.P.S. nie udzieliły zgody na 
ten "uzależniając swe stanowisko od 


uchwały kongresu Rad Załogowych wszyst- 
kich organizacji, zwołanego na piątek do 
Katowic.) 


KONGRES RAD ZAŁOGOWYCH. 
Katowice, 15 sierpnia. (PAT). Dziś od- 
był się kongres rad załogowych, który miał 
za zadanie rozstrzygnięcie czy zgodzić się 
na wyrok nadzwyczajnego sądu rozjemcze- 
go. O godz. 10.30 zebrało się na sali p. No- 
glika, w parku  Kościuszkowskim, około 
300 radców załogowych tak z górnictwa 
jak i z hutnictwa. Obrady zagaił prezes 
Zjednoczenia zawodowego związku meta- 
lowców — poseł Pietrzak, zaznaczając, że 
Polska przytłoczona tylko koniecznością 
przystąpić musiała do przedłużenia czasu 
pracy. Następnie przemawiał poseł na 
Sejm warszawski p. Kot, który w dłuższym 
referacie przedstaw;ł ostatnie posiedzenie 
sądu rozjemczego. Poseł Jankowski, jako 
przedstawiciel niemieckich związków robo- 
tniczych popierał wywody mówców poprze- 
dnich omawia'ąc szczegółowo postulaty ro 
botników, jakie omawiane były w czasie 1t- 
„kładów. Po przemówieniu p. Jankowskiego 
ogłoszono następującą rezolucję: 


Kongres rad zakładowych wszystkich 
kierunków tak „Chadeckich' jak i „Komu- 
nistycznych' organizacji biorących czynny 
udział w strejku, postanawia po wysłucha- 
niu referatów i ukończeniu rzeczowej dys- 
kusji co następuje: zważywszy, że mimo 
heroicznej i imponującej walki wszystkich 
robotników pracujących w. wielkim prze- 
myśle, opór bezwzględny i systematycznie 
oprea od szeregu miesięcy przez zwią- 


stępujemy w przekonaniu, że wszyscy 
współtowarzysze zostaną przyjęci z powro- 
tem do pracy. Przerywając walkę, wzywa- 
my wszystkich rozumnych robotników aże- 
by nie tracili ducha i nie oddawali się zwąt- 
pieniu, lecz aby z tem większą gorliwością 
przystąpili do pracy agitacyjnej na rzecz 
związków zawodowych, biorących udział w 
walce obecnej. Podejmując pracę w trud- 
niejszych niż dawniej warunkach, spodzie- 
wamy się, że nasi kierownicy dołożą wszel- 
kich starań, ażeby władze centralne i woje- 
wódzkie uprzytomniły. sobie, że obecnie mi- 
nimalna Aa nie wystarcza. już dla siebie 
i rodziny, i dlatego niech dążą z całą kon- 


„PROPOZYCJE HERRIOTA. 
Londyn, 15 sierpnia. (PAT.) Wczoraj 
rano delegat włoski de Stefani oświadczył, 
że jedynie właściwym i możliwym sposo- 


jest sposób . proponowany przez Herriota. 
Delegat japoński. Hayashi również przyłą- 
czył się całkowicie do stanowiska, zajętego 
przez rząd francuski w sprawie wycofania 
oddziałów okupacyjnych, Za propozycją 
francuską wypowiedział się również amba- 
sador Stanów Zjednoczonych Kellogg. 

_. Po południu kanclerz Marx oznajmił, 
że dr. Luther udaje się do Berlina, celem 
porozumienia się z prezydentem Ebertem z 
przywódcami stronnictw niemieckich. Wów- 
czas Mac Donald zaproponował, aby dele- 
gacja niemiecka dla uniknięcia straty czasu 
skomunikowała się z Berlinem telegraficz- 
nie. Delegacja niemiecka po naradzie zgo- 
dziła się na tę propozycię, 

Londyn, 15 sierpnia. (PAT). We wczo- 
rajszej rozmowie z ministrami niemieckimi 
Herriot oświadczył gotowość wycofania od- 
działów wojskowych z Zagłębia Ruhry w 
rok po podpisaniu protokułu zamykające- 
go konferencję, przyczem zastrzegł, że po- 
kojowe dążenia Francji mogłyby się udo- 
wodnić jeszcze przez skrócenie tego termi- 
nu — jeśliby Niemcy wykazywały odtąd 
dobrą wolę i lojalność w wykonywaniu zo- 
powiązań. Decyzja wszakże w tym wzglę- 
dzie należeć będzie do Francji. Delegaci 
państw sprzymierzonych przyłączyli się 
dziś jednogłośnie do tego stanowiska, W ko- 
łach zbliżonych do konferencji panuje prze- 
konanie, że rząd Rzeszy zgodzi się na ter- 
min proponowany przez Herriota z zastrze- 
żeniem, aby w międzyczasie dokonywano 
zmniejszania stanu liczebnego wojsk oku- 
pacyjnych. 

W OCZEKIWANIU ODPOWIEDZI 
i NIEMIECKIEJ, 

Londyn, 15 sierpnia. (PAT.) Dziś rano 
prace konferencji b zawieszone w ocze- 
kiwaniu na odpowiedź rządu niemieckiego 
w sprawie postawionego przez Herriota ter- 
minu ewakuacji wojskowej Ruhry, Odbyła 
się tylko krótka narada 6 kierowników de- 
legacji sprzymierzonych. Według wiadomo- 


i pracodawców okazał się tak silny i nie | cj, nadeszłych z Berlina, gabinet niemiecki 
ustępliwy, że wszelkie wysiłki ministra pra- po. 5_godzinnej dyskusji przerwał obrady o 
cy i opieki społecznej — Darowskiego o do- północy, odkładając dalszy ciąg do połud- 
prowadzenie do bezpośredniego załatwienia | nią dnia dzisiejszego. Ostateczna decyzja 
sporu drogą ugody, nie udały się, uważa- | została już o powzięta i delegacja 
my, że skierowanie sprawy przez kierowni- | niemiecka ma ją zakomumikować po połud- 
ctwo strajku przed Najwyższy Trybunał | niu, Wydaje się jednak bardziej prawdopo- 
rozjemczy, przyczyni się do rozwiązania | dobne, iż odpowiedź rzadu niemieckiego u- 
Sporu. Zważywszy, że wyrok. Najwyższego stalona zostanie w ynie przez pełno- 
Trybunału rozjemczego jest nieodwołalny, | mocników niemieckich, którzy powołują się 
1 aczkolwiew żądania nasze nie zostały w tylko: na obrady w Berlinie, dla nadania 
całej pełni uwzględnione, uznajemy go, bo | większej wagi ich własnej rezolucji. Wat- 
jednak zmusi on pracodawców, wbrew ich | pliwe jest, aby odpowiedź zkwiedcia opro- 
woli, do bezwzględnego zastosowania się stu zgodę na: jednoroczny termin ewa acji. 
doń. | Przewidują tutaj, iż Niemcy domagać się 

Wobec tego postanawiamy: Na zew | będą natychmiastowej lub w każdym razie 


Przywódców w tej walce, strajk przerywa- 
my od poniedziałku 18 b, m.; do pracy przy- 


„wcześniejszej 


kuacji 
ak np. Dor 


niektórych miej- 


scowości, | u. 


cą 


bem rozwiązania sprawy ewakuacji Ruhry | Eberta. 


sekwencją do obniżenia cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, Kongres domaga się 
również ażeby nad wielkim przemysłem zo- 
stała rozciągnięta ścisła kontrola. W celu 
zwalczania drożyzny i lichwy należy pono- 
wnie powołać do życia odpowiednie insty- 
tucje ze współudziałem zastępców robotni- 
czych. 

Za rezolucją tą oświadczyła się prze- 
ważająca większość, Na 300 radców: zało- 
gowych, tylko 14 głosowało przeciw, pozo- 
stali zaś za. W ten sposżb został zakoń- 
czony konflikt w którym brało udział 180 
tys. robotników. Przebieg narad był naj- 
zupełniej spokojny. 


Konferencja londyńska. 


POSIEDZENIE GABINETU RZESZY. 

Berlin, 15 sierpnia. (PAT.) Dziś rano 
odbyło się dłuższe posiedzenie gabinetu 
Rzeszy, pr. nictwem prezydenta 
a posiedzeniu tem  amawiano 
szczegółowo obecną sytuację w Londynie. 
O naradach tych donoszą, że uchwały gahi- 
netu, otaczane dotąd tajemnicą, zapadły 
zupełnie jednogłośnie. Tak samo jednogło- 
śnie a ano zachowanie się delegatów 
niemieckich w Londynie, którym przesłano 
nowe dyrektywy. „Loka: iger" pisze, ja- 
koby pr t Ebert dał wyraz - 
wa niemiecka: on okr 


niu, że 


nia przerwać i czekać na dalszy bieg wy- 
a znacznie ostrzejszej formie 
przemawia „Deutsche Allgemeine Zeitung”, 
oświadczając, że jeśli Francja nie zejdzie 
ze swego AR o KO stanowiska, to 
rząd niemiecki, nie czekając nawet na po- 
wrót delegacji, będzie musiał podać się do 
p2 bpeil pe „Börsen Zeitun: g o- 
wiadcza, że na podstawie dotychczasowych 
wiadomości z Londynu, die wię przygoto- 
wywać rozwiązanie w tym kierunku, że de- 
legacja niemiecka przyjmie przedłużenie 
okupacji zagłębia Ruhry o jeden rok, zgła- 
szając tylko pewne zastrzeżenia. 
ODPOWIEDZI NIEMIEĆ. 
Londyn, 15 sierpnia. (PAT). Dziś o 
godz. 15-ej delegacja niemiecka oświadczy- 
ła, iż otrzymała oczekiwaną odpowiedź z 
Berlina. Przedstawiciele Rzeszy zebrali się 
na naradę. Przypuszczają, że odpowiedź 
niemiecka zostanie zakomunikowana przed- 
stawicielom sprzymierzonych o godz. 15 30. 
Londyn, 15 sierpnia, (PAT). Odpo- 
wiedź niemiecka otrzymana w Londynie 
dziś rano o godz. 11.30, której odcyfrowa- 


. nie trwało 3 godziny. trzymana jest w ħaj- 


większym sekrecie. Jednakże już sama 
długość jej świadczy, iż nie zawiera ona 
postanowień ostatecznych, lecz tylko wska- 
zania i kontrpropczycje w stosunku do żą- 
dań francuskich. Potwierdza się przypu- 
szczenie, że powzięcie decyzji należeć be~ 
dzie od Marxa i jego współpracowników. 
Narady po sid raj) gone 
bez przerwy. Ogłoszenia odpowiedzi nie 
należy się spodziewać przed godz. 18 lub 
1a, 


"Londyn, 15 sierpnia. (PAT.) Dzisiaj 
wieczorem zgłosili się na Downing Street 
kanclerz Marx i minister spraw zagranicz- 
nych Rzeszy Stresemann, aby wręczyć pre-- 
A = prenera p * m , zawiera» 
ący odpowiedź niemi ña propozycje 
irznkió bel gojkcie co do maksymalnego rocz- 
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nego terminu wykonania ewakuacji Zagłębia 
Ruhry. Treść dokumentu tego nie został 
jeszcze podana do wiadomości publicznej. 
Ze sfer miarodajnych informują, że odpo: 
wiedź niemiecka jest bardzo obszerna. 
dług przypuszczeń, nota niemiecka przedło 
żona zostanie jeszcze dziś wieczorem dele- 
gacjom francuskiej i belgijskiej, poczem na- 
stąpiłoby spotkanie delegacji ie 
belgijskiej i niemieckiej jeszcze dziś wie 
pit Nieznane są ar sę epopei 
co do postępowania, jakie przyj zosta 
jako skutek odpowiedzi niemieckiej, j i 
wnież nie znany jest ton odpowi nie 
mieckiej. Na zasadzie tego jednak, co prz 
dostało się do wiadomości gda nale 
sądzić, że nie ma powodów pesymizmu, 


Olbrzymi cyklon We Włoszech 

Rzym, 15 sierpnia. (PAT). Nocy dzi- 
siejszej olbrzymi cyklon nawiedził półno- 
cne i środkowe Włochy. Cyklon przybył z 
Ameryki Północnej, zawadzając ge dro- 
dze o południe Francji i Niemcy., '  pobli- 
żu jeziora Varsse zalane zostały całe wsie, 
Okolice Turynu są również objęte powo- $ 
dzią. W Genui, Pizie, Bergamo i Bella Pia- 
zenza przeszły ulewne deszcze, zaś hura- 
gan wyrządził rozmaite szkody. W! Piz 
wicher pozrywał dachy z budynków ka 
owych. 


r i w 5 
Pzemycanie. broni sowieckiej do Bulgarii- 
Sołja, 15 sierpnia. (PAT.) Ostatn j 
nocy jeden z patroli wojskowych, strz 
cych wybrzeża morza Czarnego, sposti 
barkę motorową, towarzyszącą statkowi ża- 
glowemu, która usiłowała wylądować na 
wybrzeżu. Ponieważ na dawane sygnały 
załoga statku zdawała się nie zwracać uwa- 
gi, patroł dał ognia, poczem oba statki od- 
daliły się na pełne morze. Wysłany w poś 
za niemi torpedowiec zdołał zatrzymać | 
ko statek żaglowy z ładunkiem 80 skrz 
broni i amunicji. Barka motorowa zdołała 
ujść przed pogonią. Kierownik tego trans- 
portu broni, będący byłym na 
wiejskim, został ujęty wraz z dwoma 
rzyszami na żaglowcu. fiskowana 
i amunicja są pochodzenia rosyj 
Warnie przedsta 
larni w towarzystwie pref 
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Uzbrojenie krążownika stanowią 
maty. Wśród załogi znajduje się 
stu aspirantów sowieckiej aka 

skiej, którzy odbywają 
mendą byłego admirała 

krążownika jest komisarz ludowy, od któ- 
rego zależy cała załoga. O jow- 
nika oświadczyli prz lom prasy 
włoskiej, że Rosja nosi się z zamiarem 
kowitego zorganizowania i i 
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ty baltyckiej i czarnomorskiej, uznając za 
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Kronika poltyczna. 
POWRÓT PREMIERA ° 

Prezes Rady Ministrów i minister skarbu 

p. Władysław Grabski powrócił z przejażdżki — 
wypoczynkowej do Warszawy i objął urzędo- 


wanie, 


Gy 
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Zblizka: i zdaleka. 
; ; METTA POCZTOWA. (IV). 

|  Fowarzyszu Kajetaniet Jest jeden t- 
£ liście twoim, nad którym głęboko się 
 zastanowiłem. Ustęp, który dotyczy Józe- 
fa Kwiatka, jako ETTE Nie mam po- 
 trzeby mówić o nim, ~ jako o towarzyszu. 
Jego tradycja żyje jeszcze śród nas. Jego 
_szczerozłoty charakter, jego wielka wiedza, 
_ jego ewangeliczna czystość pobudek i czy- 
nów, jego wielka wiedza i większa jeszcze 
ość — otaczały jego szlachetne czo- 


Daol Lióra-miala sięspóźniej pogidbić 
Ei i porosnąć. Kwiatek odebrał so- 
_ bie życie, kiedy lekarze orzekli, że jest nieu- 


 leczalnie chory na gruźlicę krtani, 


b: nij Bzy rg w gacie chciał 
E na polskiej ziemi, z której wyszedł 
ilottmej chciał powrócić, (W ciszy, niko- 
mw się nie zwierzając, z całą świadomością 
$ ' „odebrał sobie życie w styczniu 
1910 roku, w piękny dzień zimowy, w sta- 
1 eździe ,, Różą" na Florjańskiej 
Ę opodal bo Marjackiej, której hej- 
E -nas liśmy razem, cho- 


= wzdłuż Sukiennic po nocach letnich, 


M 

śród majestatycznej ciszy tego cudownie 
pi miasta, W kartce, którą dla mnie 
pozostawił, czytałem: „po co mam żyć? 
_ ciężarem być dla innych? niczem więcej to- 
 warzyszom nie móc służyć? - dogorywać? 
_ pamiętajcie o mnie. Pocieszcie starych ro- 


a Może nie wiecie, Kajetanie, żeśmy 
 dźwiemi pomnik na jego grobie. Daszyń- 
_ ski przemawiał przy odsłonięciu tego pom- 
rz Dobrze czynicie, kochani, że w 

minacie Józefa Kwiatka. Zasługę, wiel- 
kę — trzeba zawsze wspominać, 
To część kultury. Bez wielkich, bez więk- 
szych ludzi nie byłoby postępu na świecie 
w żadnej dziedzinie, Beż męczeństwa jed- 
à nie byłoby lepiej na świecie. Każ- 
a musi mieć swoich Sokratesów, 


f rT 


n > aijr green jra musieli 
zginąć, aby nam było lepiej, - abyśmy żyli 
parydleż | aby Polska była, aby była wiel- 


ka, wolna nauka aby była sztuka, aby Pię- 
kno przeniknąć mogło do wszystkich dusz 
 ładzkich. I to uczucie godzi się z Ich przed- 
_ wczesną; śmiercią. a 
Ey _ , Dawno ich już na świecie niema, a oni 
- wciąż jeszcze żyją w duszach ludzkich. Tak 
jak ów słynny niemiecki filozof, który ży 
e cale strawiwszy na badaniu  filozofji 
Platona, tak się zżył z tym autorem, że na 
| wykładach swoich mówił: mój $. jaciel, 
_P m. mój najbliższy powiernik Platon... 


rozmawiał z. Platonem, czuł jego 


f wpływem jego na Sio- 
ądów. Niechaj wpływ ten 
jaknajdłużej. Dzieciom swoim go 
przekaż. Założyliśmy zaraz po śmierci 
| Kwiatka — z inicjatywy p. Heleny Radliń- 


j — bibljoteczki ruchome imienia Józe- 


GOTFRYD KELLER. 
ticio ; 


~ Chorągiewka 
siedmiu niezłomnych. 
| ptzełożyli Stefan Frycz i Alired Tom. 


w EMI 
|| Lecz naokoło zabrzmiały wołania: „Do- 
| skonale! Naprzód bez obawy! Naprzód z 
| młodzikiem!* I Fryman sam podał mu cho- 
 rągiew; bo ciężar centnarowy spadł mu z 

a był rad, widząc starych przyjaciół, 
e" ych z biedy, w którą ich był wtrącił. 
| naprzód ruszono w świeżym porywie ra- 
| dości! Karol niósł przodem chorągiew wy- 
| sóko i okazale, z tyłu zaś gospodarz patrzył 
| zmartwiony za znikającem mamidłem, któr 
| re go na' chwilę złudziło. Tylko Hediger 

- był teraz mroczny i upadły na duchu, nie 
Eer ił bowiem, że syn jego na. dobre ich 
Tymcza 


14) 


m 


A sem weszli już na plac; 
właśnie odciąśnęli Graubyndczycy, ska 
pochód ogorzałych mężów, — a mimo nic 
- i przy dźwiękach ich mizyki, ściśle do tak- 
| łu jak nigdy, malszerowali. starcy poprzez 
_ gromadę. Jeszcze raz musieli maszerować 
| w miejscu, wedle wyrażenia technicznego, 
| gdy się na tym samym skrawku ziemi wy- 
wa dalej ruchy marsta, — gdyż prze- 

ęło im drogę trzech szcześliwych strzeł- 
ców z wygraremi puharami w ręku, z tre- 
"zami i wszystko jednak, po- 


darów, która lśniła się od przeróżnych skar- 


a 


= tonów, miast, ziem i gmin. W cieniu: ich 
: stało kilku czarnych panów, jeden zaś z 


pów „na której zaś blankowaniu trzepotało 
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fa Kwiatka, które przetrwały wojnę i dzi 
siaj są prowadzone przez T. U. Robotnicze- 
go. każdym Domu Robotniczym powi- 
nien być portret Kwiatka, powinna być ob- 
chodzona rocznica Jego śmierci. On wszyst- 
ko oddał klasie robotniczej, co tylko było 
Jego: rozum, wiedzę, serce, życie samo. 
kości położył za przyjacioły swoje. Cześć 
i wiekuista chwała męczeńskiej Jego pa- 
mięci! 

Mówiłeś o Kwiatku, jako o nauczycielu 
i bardzo piękny narysowałeś portret nau- 
czyciela. Jak trzeba uczyć, aby naprawdę 
nauczyć. Jedno z najtrudniejszych w na- 
szem życiu socjalistycznem poruszyłeś za- 
gadnienie: jak czynić, aby mieć powodze- 


nie, jako nauczyciel. 


Rzadki bywa typ nauczycieła — jakim 
był Kwiatek. Bo też rzadki bywa zespół 
cech umysłu.i charakteru, jakim rozporzą- 
dzał przyjaciel nasz. Aby inni widzieli o- 
soby, o których mówi nauczyciel, trzeba, a- 
by on je sam widział, aby tak się wżył w 
czas, kiedy ci ludzie żyli i działali, że kie- 
dy o nich mówi, czaruje ich, przywraca im 
nanowo życie, Oto wstał z grobu, Oto z 
ram starych schodzą na ziemię działacze: 
królowie, WONENY, kanclerze, rewolucjo- 
niści. Oto tłum przewala się ulicą, Oto o- 
żywia się kopalnia, Oto przemawia fabry- 
ka głosem syreny, głosem tłumu pracujące- 
go, głosem protestu, głosem buntu. To nie 
papierowy wykład. Tak tylko żywy 
teatr do ludzi przemawiać może, 

Gdzie są tacy nauczyciele? Wszyst- 
ko co wielkie, jest rzadkie na świecie. Ze 
czcią wymawia się dziś w Niemczech imię 
Ferdynanda Lassalle'a. Tylu było po nim 
wielkich socjalistów. Nikt o nim nie za- 
pomniał, Bo był jedyny. Zgoła do innych 
niepodobny. Ze czcią, z miłością bezgranicz- 
ną wspomina robotnik francuski ponad 


sobota, 16 si 


wszystko drogie mu imię Jana Jaurèsa. 
Czyż on był jedyny? Było tyłu obok niego 
i przed nim mówców genjalnych, ofiarnych 
socjalistów. On był największy, jedyny. 
Za małó czcimy wielkich naszych nau- 
czycieli Jak gdyby historja socjalizmu 
ag 2 od nas brała początek! Jak gdy= 
y nikogo przed nami nie było! Dwadzie- 
ścia lat minęło od śmierci Kazimierza Krau- 
za — żaliście zakrzątnęli się koło święcenia 
jego wspomnienia? Nasz wielki nauczyciel, 
udwik Krzywicki, w tym roku obchod 
wwa rocznicę pracy naukowej? Dia 
ogoż on pracował, jeżeli nie dla klasy ro- 


”botniczej? Dla kogo biło jego serce. Dla 


kogo on cierpiał po więzieniach carskich? 
Komu on niósł naukę na Powiśle, na Wolę, 
na Pragę? Dla kogo tłumaczył „Kapitał” 
Marksa? Wszystko dla was, Kajetanie. 
Kiedy zejdziesz do kopalni, kiedy przyj- 
dziesz do Domu Ludowego — przypomnij 
towarzyszom, co dłużni, a długi nietylko w 
sklepiku płacić nlet, I inicjatywa od 
ciebie niech wyjdzie, Kajetanie. Ty star- 
szy, ty brat nasz z roku 1905 i 1906, kiedy 
po raz pierwszy od roku 1863 przemówiła 
groźnie i wspaniale na świat cały dusza 
zbiorowa polskich mas pracujący 

Z listu twego wnoszę, że praśniesz pi- 
sywać do mnie w dalszym ciągu. Pisuj jak- 
najczęściej. Nie może być dla mnie ciekaw- 
szego i bardziej miłego po pracy zawodo- 
wej wypoczynku, jak odczytywanie twoich 
listów i odpowiadanie na nie! Nie widząc, 
czuję odbecność twoją koło siebie, Rozkosz 
to dla mnie przeogromna. Odmładzasz 
mnie skuteczniej niźli to czyni dr. Woro- 


noff z Paryża, Przeżywam z tobą co było 
największego, najpiękniejszego w życiu 


mojem: przesławne boje roku. 1905-g0. 
Henryk Bezmaski. 


Głosy sowieckie 0 


Dzienniki sowieckie z dnia 8 b. m. nie 
zawierają jeszcze wiadomości o. podpisaniu 
układu, choć w tymże dniu poranne wydania 
pism warszawskich podały już tę wiadomość 
wraz z tekstem umowy. Do prasy sowieckiej 
dotarły zaledwie wieści, że z inicjatywy An- 
glików rokowania zostały wznowione. To też 
artykuły w tym dniu umieszczone, są tem cie- 
kawsze, bo pod wpływem goryczy zerwania 
pisane i przeto nieco szczersze, o ile wogóle 
o szczerości może być tutaj mowa. 

W „Izwiestjach” zabrał głos dyplomata z 
moskiewskiego „narkomindiełu", kryjący się 
pod pseudonimem „Nabludatiela" i, nie wie- 
dząc, czy w rokowaniach nastąpiła przerwą 
czy zerwanie, tłomaczy Anglikom, jak straszne 
i zgubne dla Anglji skutki nastąpią wobec zer- 
wania czy przerwania rozmów z Sowietami, 
Nietylko, że interesy szerokich warstw społe- 
czeństwa angielskiego podporządkowane zo- 
stały wielkim posiadaczom. papierów rosyj- 
skich, ale Anglja na ofiarę rzuca tu najpoważ- 
niejsze swe interesy ekonomiczne, rozwój sto- 


układzie z Anglią. 


sunków ekonomicznych z SSSR, związane z 
tem zmniejszenie bezrobocia i wogóle możność 
zaspokojenia wszelkich potrzeb gospodar- 
czych, które wszak jedynie tylko Rosja może 
dać. Nieomał na drugi dzień po zerwaniu ro- 
kowań stanęłaby nad brzegiem przepaści (!), 
w którą niechybnie wpaśćby musiała, zamie- 
niając kraj swój w: zupełną ruinę. 

A przecież rząd sowiecki — mówi p. „Na- 
bludatiel'' — z ołówkiem w ręku, Ściśle zesta- 
wiając zyski i straty, zgadzał się na taki inte- 
res, w którymby w formie wygodnej 
gospodarstwo społeczne SSSR zyskało więcej, 
aniżeli SSSR musiałby zapłacić. Rząd sowiec- 
ki zgadzał się przeznaczyć pewną sumę ną za- 
spokojenie posiadaczy przedwojennych poży- 
czek, jednak w tym tylko wypadku, gdyby ta- 
suma była faktycznie zapłatą za otrzymaną je- 
dnocześnie pożyczkę i to taką zapłatą, która 
nie nadałaby pożyczce zbyt uciążliwego cha- 
rakteru. Wzmocnienie zdolności kredytowej 
rządu sowieckiego było na tyle poważnym re- 
zultatem, że warto było zapłacić zań pewnym 


ził | 
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odsetkiem, naturalnie niezbyt znacznym, na 
rzecz właścicieli przedwojennych długów: 


Zagadnienie było czysto arytmetyczne: czy 
otrzymywane korzyści przewyższają ponoszo- 
ną ofiarę? Rząd sowiecki rozpatrywał to zaga- 
dnienie jak praktyk i realista, - jak przezorny 
gospodarz. Nie zrzekł się on swoich kontrpre- 
tensjiz a szkody, wyrządzone przez interwen- 
cję. Zgadzał się tylko odroczyć rozmowy o 
tych kontrpretensjach, pod warunkiem jedno- 


czesnego odroczenia największych pretensji 
angielskich, a mianowicie sprawy pożyczek 


wojennych. Rząd .sowiecki wyrażał też goto- 
wość przystąpienia do rokowań z byłymi wła- 
ścicielami znacjonalizowanego mienia i w.pew- 
nych konkretnych wypadkach zarysowywała 
się już możliwość udzielenia byłym właścicie- 
lom koncesji, korzystnych i dła nich i dla 
SSSR. j 

I po tych wywodach, mniej lub więcej 
szczerych, p. „Nabludatiel* powraca do tych, 
strasznych skutków, jakie nawiedzą Anglję w 
razie niepodpisania umowy i pyta: Czyż rząd 
angielski jeszcze raz przepuścił moment f po- 
został z niczem, kiedy zupełnie możliwe było 
dobicie interesu, któryby dał Anglji namacal- 
ne korzyści? Km 

„Izwiestja”, drukując ten artykuł, nie wie- 
działy jeszcze, że układ już jest podpisany. 
Niewątpliwie i Mac Donald nie wiedział o tych 
strasznych skutkach, o tym okrutnym losie, ja- 
kiby na Anglię sprowadził, w razie niepodpi- 
sania umowy z tak namacalnemi korzyściami 
Nie mmiej, dla innych niewątpliwie przyczyn, 
umowę podpisał. Ale tembardziej teraz, po 
podpisaniu, powinienby zapoznać się z komen- 
tarzem, jaki do niej dają Sowiety. Choćby 
tylko dla ciekawości. . 

Nie wiedząc jaki los spotka umowę an- 
gielsko - sowiecką, p. „Nabludatiel" jeszcze o- 
powiedział w swym artykule, jak potężny 
jest Związek sowiecki, ostrzegł, że czas mija, 
a niedługo już bolszewicy będą tak silni, że ża- 
dne pożyczki nie będą im potrzebne. 

Wreszcie robi miłe uśmiechy w stronę nie- 
mal „braterskiego” faszyzmu włoskiego, chwa- 
ląc go przedewszystkiem za to, że zagraniczna 
polityka włoska nie ma śladów faszyzmu na 
sobie. Radzi postępować dalej tak mądrze, a 
przedewszystkiem nie dać się znów pognębić 
innym mocarstwom Ententy i iść samopas. 
To—szczerze przyznaje p. Nabludatieł—sprzy- 
ja polityce Związku Sowieckiego—i już prak- 
tycznie dało pożądane skutki dla polityki so- 
wieckiej w Pekinie. 

Te wynurzenia sowieckie dowodzą niezbi- 
cie, co warte są napaści bolszewików na fa- 
szyzm, ich nawoływania do walki z faszyzmem 
it d. Bolszewicy traktują wszystko, a więc 
także komunizm zagraniczny, jako środek u- 
trzymania rządu sowieckiego u władzy, jako 
środek polityki rosyjskiej. S. 
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Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codziennę. 


nich trzymał w dłoni srebrny puhar pełen 
wina, aby przyjąć nadchodzących. 

Siedem starych głów płynęło po ciem- 
nem morzu zebranego ludu, jak oświetlona 
słońcem. kra lodowa, białe ich włosy drżały 
w łagodnym wietrzyku im i powie- 
wały w tym samym kierunku, jak tam wy- 
soko w górze czerwono - biała c r 
Zwracali powszechną uwagę małą swą licz- 
bą i podeszłym wiekiem, iechano się, 
lecz owszem z uszanowaniem, a wszyscy 
nadstawili uszu, gdy młodzieńczy chorąży 
wygłosił tę przemowę: 

„Kachani Obywatele! > 


„Przyszliśmy tutaj ośmiu człeczków 
taką chorąświnką, siedmiu siwoszów z jed- 
nym młodym chorążym! Jak widzicie, każ- 
dy ma przy sobie strzelbę, chociaż nie roś- 
cimy sobie pretensji do tego, abyśmy byli 
osobliwszymi strzelcami, wprawdzie żaden 
z nas nie chybi całkiem tarczy, czasem nar 
wet któryś trafi w krążek czarny, gdyby 
jednak komu z nas powiodło się dać strzał 
w sam środek, możecie przysiądz, że nie sta- 
lo się to naumyślnie. Jeśli więc chodzi o 
srebro, które wynieść mamy z waszej sali 
darów, to moglibyśmy najspokojniej zostać 
sobie w domu! 

„A jednak, choć nie jesteśmy nadzwy- 
czajnymi strzelcami, nie mogliśmy usiedzieć 
za piecem; przyszliśmy nie poto, aby dary 
zabierać, lecz aby je złożyć: skromny. pu- 
harek, aż do EEn sf prawie radosne 
serce i nową chorągiewkę, która mi w rę- 
ku drży z pragnienia, aby razem z innemi 
pawiewać na waszym zamku  chorągwia-. 
nym.' Tę chorągiewkę weźmiemy z. powro- 
tem do domu, ma ona. tylko. z waszych rąk 
„otrzymać święcenie! Spójrzcie, co na niej 
wypisane złotemi głoskami: Przyjaźń w 
“Wolności! Tak, to niejako przyjaźń'we wła- 
.snej osobie przyprowadzamy tutaj na świę- 


o, przyjaźń w imię „ojczyzny, przyjaźń, 


płynącą z umiłowania wolności! Ona to 
tych siedmiu łysoniów, którzy błyszczą tu- 
taj w słońcu, złączyła przed trzydziestu, 
przed czterdziestu laty i społem ich utrzy- 
mała poprzez wszystkie burze, w dobrych 
i złych czasach! Jest to związek bez imie- 
nia, bez przewodniczącego i bez statutów; 
jego członkowie nie mają ani tytułów, ani 

, to — nieznaczone drzewo pniaste 
z leśnej gęstwy narodu, które teraz na 
chwilę występuje przed las, aby się skąpać 
w słońcu święta ojczystego i zaraz znowu 
się cofnąć, by szumieć i huczeć wraz z ty- 
siącem inych koron drzewnych w tej tak 
swojskiej i przytulnej nocy leśnej narodu, 
gdzie tylko niewielu się zna i może nazwać 
po imieniu, a przecież wszyscy są zaufani 
i znajomi. 

„Przypatrzcie im się, tym starym grze- 
sznikom! Jeden w drugiego wcale nie mają 
opinji szczególnej świętości! Rzadko które- 
go można zobaczyć w kościele! Niebardzo 
także są skórzy do mówienia o rzeczach 
duchownych! Ale mogę wam, kochani ro- 
dacy, tutaj pod tem wolnem niebem powie 
dzieć w zaufaniu coś dziwnego: ilekroć oj- 
czyzna jest w niebezpieczeństwie, zaczyna- 
ją oni pomalutku wierzyć w 
każdy zcicha dla siebie, potem coraz głoś- 
piej, aż wreszcie jeden zdradzi się drugie- 
mu i ly razem uprawiają jakąś dziwacz- 
ną teologję, której pierwszy i jedyny na- 
czelny pewnik brzmi: Pomóż sam s ie, a 
Bóg:ci dopomoże! Także i w dni radości, jak 
ten dzisiejszy, kiedy zgromadzi się dużo lu- 
du, a zgóry śmieje się niebo błękitne, 
zatapiają się znowuż w myślach 
teologicznych i wtedy wyobrażają sobie, że 
to Pan Bóg zawiesił na. wysokiem ný 
wielki proporzec szwajcarski i że ekstra 
dla nas zesłał piękną pogodę! W obu wy- 
padkach, w dodzinie niebezpieczeństwa i w 

odzinie radości, godzą się nagle z począt- 
zowemi słowami naszej konstytucji związ- 


Boga; najpierw | 


| zbudowana! Im b 


kowej: IW) Imię Boga Wsz 
wyrozumienie tak laga: napełnia wów- 


gol a 
czas ich Poe Fe, j a wiek przekorni są 
przecie inąd, — że me pytają już 
wet, czy chodzi o Boga katolickie, czy. 
ò reformowanego Pana Zastępów, 
„Słowem, że dziecię, któremu podaro- 
waną małą arkę Noego, pełną ps zwie- 
rzątek, samczyków i samiczek, nie może 
cieszyć się nią bardzie dziej, niż oni lubą swą oj- 
czyźniuchną z jej tysiacem dobrych rzeczy, 
poczynając od omszałego, sędziwego szczyt- 
na dnie jezior, aż do j , 
ska, które buja dokoła jej cyplów 
Hej! cóż za rozmaity lud 
snej przestrzeni, WiE:OTaki 
dnieniach, zwyczajach i obyczajach, w 
swych strojach i we wienia! 
spryciarze na CZ üci i jakie zni 
pryciar się tu, $ ț i 


na- 
też 


gomuły kręcą 
ny, pogmatwaniu, a wszystko j 
ciesznem > > 
dobre i wspaniałe i tak sercu bliskie; bo 
wszystko jest w ojczyźnie! 

„Tak tedy stają się oni filozofami, roz- 
patrując i ważąc wartość rzeczy ziemskich; 
ale nie moga nigdy wyłść poza cudowny 
fakt ojczyzny: prawdzie i oni podróżo- 
wali ża młodych lat i widzieli wiele krajów 
i państw wiele, nie wzbijając się w pychę, 
ale szanując każdą krainę, w j zna- 
leżli ludzi prawych; lecz maksymą ich po- 
zostało zawsze: Szanuj ojczyznę każdego 
człowieka, ale kochaj swoją! - 

„Jatże też Ślicznie i bogato ona jest 

m bliżej patrzyć na nią, tem 
bogariej okazuje się utkana i spleciona, 
rzecudnie i trwale, jakaś godna podziwu, 
bezcenna praca ręczna! Aa : 

„Jakież to ucieszne, że niema li 
na jedną modłę Szwajcarów, tylko 

szanie i Berneńczycy 
euenburżanie, Graubyndowie i Bazylej- 
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straży pożarnych prezes związku p. Chomicz. 
Następnie zabrał głos wiceminister Olpiński. 
Uroczystości drugiego ogólno - państwo- 


Staniszewski, Buchański. 
Lekarzem naczelnym jest dr. Mergiel, do- 
tychczasowy lekarz naczelny dzielnicy na Sos- 
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f lekarze - ginekolodzy, d-rzy: Lipińska, 
jaz strażacki ë me -a e Dembowski, Gorczyński; 
- laryngolodzy, d-rzy: Polański, 
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie zjazd Hellin, Sio Sinołęcki; 

straży pożarnych, na który przybyło wiele de- lekarze-akuszerzy, d-rzy: Łomżyński, Ko- 
iegatów z prowincji oraz gości z zagranicy. złowski, prof. Szarecki, Zakłatyński, Kaszub- 
Na zjazd przybyło przeszło 3.000 uczest- | ski; 

ników wraz z 12 orkiestrami. Otworzył zjazd lekarz - okulista dr. Świętochowski; 
w.imieniu Rady Naczelnej głównego związką lekarze dentyści: Hulanicka, Klamowa, 


wego zjazdu ochotniczych straży pożarnych 
rozpoczęły się dziś o godz. 8 rano, zbiórka u- 
czestników zjazdu przed lokalem głównego 
związku straży pożarnych, Po przeglądzie ze- 
branych drużyn przez p. naczelnika Pachel- 
skiego i zdaniu raportu prezesowi głównego 
związku p. Chomiczowi, uczestnicy zjazdu u- 
dali się do katedry, gdzie odbyło się nabożeń- 
stwo. Po nabożeństwie p. prezes Chomicz ode- 
brał na placu Zamkowym, w obecności wszyst- 
kich zgromadzonych drużyn, przysięgę od cho- 
rążych i wręczył im sztandar. 

O godz. 4-ej po południu odbył się na polu 
wyścigowem pokaz drużyn straży pożarnych. 

Na dziś przewidziany jest następujący 
program prac zjazdu: Godz. 9 rano. Otwarcie 
obrad plenarnych Zjazdu (gmach Politechniki). 
Wybór Prezydjum. Podział na komisje. Spra- 
wózdania Rady Naczelnej z działalności za u- 
biegły okres władz poszczególnych związków. 
Komunikaty instytucji kulturałno-społecznych: 
referaty m krk a PP. Wysznackiego, inż. 
Tuliszkowskiego, Z. Holewińskiego, Wiszniew- 
skiego, J. Gierasiewicza i S. Waligórskiego. 

Godz. od 2-ej do 4-ej. Przerwa obiadowa. 
Godz. 4-ta, Obrady komisji z udziałem czyn- 
nym uczestników Zjazdu (gmach Politechniki). 

Na polu wyścigowem publiczne pokazy 
i próby narzędzi strażąckich. 

Zwiedzanie osobliwości stolicy (Zarku kró- 
lewskiego, zbiorów Muzeum Narodowego, Ła- 
zienek, Starego. Miasta, mostu Poniatowskiego. 
Wycieczka za miasto dla zwiedzenia trans- 
atlantyckiej stacji radjo i Wilanowa). 

Godz. 8-a wiecz. wspólna kolacja tczest. 
ników Zjazdu. 

Wzwiązku ze zjazdem zorganizowano zbiór- 
kę ofiar na ulicach miasta, Jako kwestrze wy- 


stąpili ochotnicy strażaccy w mundurach oraz 


wieśniaczki 


wych. 


w malowniczych donica ludo- 


b 


Nowe ambulatorium Kasy miä | 


Wczoraj Zarząd Warszawskiej Kasy Chov 
rych uruchomił nowe ambulatorjum dla ubez- 
pieczonych. Znajduje się ono w specjalnie 
przerobionym i odnowionym lokalu praj ul, 
Marszałkowskiej 107. 

W ambulatorjum udzielać będą porad lę: 
karze interniści, d-rzy: Radziszewski, *"Tuli- 
kowski, Narkiewicz, R. Hertz, Sochacki, Józef 
Zawadzki, Offenberg, W. Dobrzyński, Landy, 
prof. Bylina; 

lekarze - neurolodzy, d-rzy: Henryk Hi- 
gier, Zienkiewicz, Zylberlast - Zandowa, Mo- 
„awiecka; 


czycy, a nawet mamy dwojakiego rodzaju 
Bazylejczyków! że są dzieje appencelskie 
i histörja Genewy; ta wielorakość w jedno- 
ści, którą oby Bóg nam zachował, to wła- 
ściwa szkoła przyjaźni, i tam dopiero, 
gdzie polityczna łączność i przynależność 


staje się osobistą przyjaźnią całego narodu, 


—tam dopiero osiągnięto to, co najszczyt- 
niejsze! bo czegoby nie miał zmysł 
obywatelski, na to zdobędzie się -miłość 
przyjaciół, i oboje staną się jedną cnotą. 


„Ci tutaj starcy strawili swoje lata w 
pracy i trudzie; zaczynają już odczuwać 
znikomość ciała, jednego strzyka tu, dru- 
giego—-tam. Ale gdy lato nadeszło, nie jadą 
do kąpieli, lecz K ą na uroczystość, Wino 
na święcie państwowem jest krynicą zdro- 
wia, która ich serca odświeża; życie związ- 
kowe w ten letni czas jest powietrzem, co 
krzepi stare ich nerwy, falowanie wesołego 
ludu jest kąpielą morską, która orzeźwia 
znów ich zesztywniałe członki, Zobaczycie 
wnet, jak ich białe głowy zanurzą się w tej 
AE Pozwólcie nam więc, kochani ro- 

ag wznieść toast! Niech żyje Przyjażń 
w Ojczyźnie! Niech żyje Przyjażń w Wol- 
ności!' 


= „Niech żyje! Brawo!" rozległo się nao- 
koło, a mówca, przyjmujący gości, odpowie- 
dział na przemowę i przywitał osobliwe, a 
wiele mówiące zjawisko- tych starców. 
Tak”, zakończył on, „oby uroczystości: na- 
Sze nie stały się nigdy czemś $orszem, niż 
szkołą obyczajów dia młodych,  nagr. 
czystego sumienia publicznego i EN mi 
nej wierności obywatelskiej, oraz odmła- 
dziającą kąpielą dla starych! Oby pozosta: « 
ły świętem niezachwianej i żywej przyjaź- 
ni w całym kraju, od powiatu do powiatu, 
E pp do męża! Czcigodni mężowie, wasz, 

$o nazywacie, Związek bez wach i sta- 
łów — niech żyje! 

Wiwat ten znów powłóżdtńo naokoło, 


nowej. 
Aktu poświęcenia dokonał O. Viator w o- 


| becności przedstawicieli władz rządowych, 
miejskich, instytucji społecznych i zaproszo- 
nych gości. Od dziś w nowem ambulatorjum 


rozpoczną się przyjęcia chorych. 
è 


Egzaminy urzędnicze. 


Dnia 12 b. m. odbyła się z inicjatywy Pre- 
zydjum Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych konferencja w spra- 
wie przygotowania środków pomocniczych 
(wydawnictw, wskazówek bibljogralicznych i 
skorowidzów ustaw i rozporządzeń Oraz in- 
strukcji dla komisji egzaminacyjnych). 

Postanowiono: 1) zwłócić się do Prezy- 
djum Rady Ministrów z prośbą o jaknajszybsze 
wydanie instrukcji dla egzaminatorów, któreby 


zostały również podane do wiadomości egzami- | 


nowanym, oraz o możliwie szybkie powołanie 
we władzach centralnych komisji egzaminacyj- 
nych dla ustalenia planu i programu egzami- 
nów w poszczególnych działach, 2) zwrócić się 
do Min. Spraw Wewn. z prośbą o udzielenie 
krótkiego urlopu dr. Dubielowi dla wykończe- 
nia przygotowywanej pracy, której wydanie 
byłoby pomocne dla egzaminowanych, oraz 3) 
powołano komisję dla szczegółowego rozpa- 
trzenia istniejącej literatury z zakresu przed- 
miotów objętych egzaminami i opracowania 
dla członków Stowarzyszenia informacyjnego 
komunikatu. 

Dnia 13 b. m. w tej samej sprawie odbyła 
się międzyministerjalna konferencja, zwołana 
przez Prezydjum Rady Ministrów, z ramienia 
którego sprawą tawygzkih zajmuje się dr. 


Bronisław He 


* Prowincja. 


ŁUNIN. 
(Kor. własna) 


W niedzielę, 10 b. m. odbył się w Łuninie pod 
gołem niebem olbrzymi wiec, zwołany przez komi. 
tet miejscowy P. P. S 

Do przeszło 1000 włościan białoruskich prze 
mawiał tow. poseł Wolicki, ela refe. 
racie skreślił on sytuację polit bezrobocie; 
sanację skarbu i t-d, y 

Przemawiał następnie tow. Witkowski. 
zakończenie bom poseł przemawiał jeszcze caz, 
piętnwując łajdacką robotę komunistów na kresach. 

Wbrew  zaprzeczeniom domowych  „polity_ 
ków" uświadomienie mas białoruskich w kierun. 
ku socjalizmu z dnia ma dzień rośnie. Chłopi ży. 
woj piętnują na wiecach miecną robotę agentów 


Fr 


i wśród powszechnega poklasku zatknięto 
Śhórągiewkę między inne na blankowaniu. 
Zaczem oddziałek siedmiu zwrócił się w bok 
i ruszył żwawo ku wielkiej hali Wi ocznej, 
aby się tam posilić d 
zaledwie tu przybył, cal ściskać dłoń 
swojemu mówcy, wołając: „Słowa, jakby 
nam z serca wyjęte! cie Kac- 
prze! to szczere złoto ten twój chłopak, bę- 
dą z niego ludzie, wie czego chce! Całkiem 
jak my, tylko mądrzejszy, z nas są stare 
osły; ale „rasta Saa trzymaj 

Fryman wszelako był całkiem adurzo- 
ny; młodzieniec powiedział właśnie to, co 
jemu samemu powinno było wpaść do gło 
wy — zamiast tego wojowania z. jezuitami. 
On także podał przyjaźnie rękę Karolowi i 
dziękował mu za pomoc w niedoli. Na osta- 
tek stary Hediger przystąpił do syna, wziął 
go również za rękę, ostro i mocno utkwił w 
nim „oczy irz 

„Synu! Okazałeś piękny, ale niebez- 
pieczny dar-Boży! Pielęgnuj go, uprawiaj go 
wiernie, z poczuciem obowiązku a skromnie! 
Nigdy go nie wypożyczaj na użytok sprawy 
nieistotnej i niesprawiedliwej, sprawy pró- 
żnej i błahej; gdyż może on w twych rękach 
stać się jako miecz, który się zwróci przeciw 
tobie samemu, albo przeciwko dobru, jak i 
przeciw złu! Może też stać się jedynie bi- 
czykiem: błazeńskim, Dlatego patrz wprost 
prze dsiebie, bądź „skromny, ochoczy do 


paka ale Baiah niezachwiany! W dzi- 
zaszczyt przyniosłeś, tak zawsze 
a o Foster; abyś ił zaszczyt ż spra- 


wiał radość współobywatelom swym, swej 

ojczyźnie; © tem pamiętaj, a ustrzeżesz się 
bei iej fałszywej żądzy zaszczytów! 
Niezachwianie! Nie sądź, że zawsze musisz 
przemawiać, niech niejedna sposobność 
przejdzie mimo, a nie mów nigdy ze 
względu na siebie, lecz zawsze z powodu ja- 
kiejś sprawy doniosłej! Staraj się poznać 


OSIAĆ:.1.K .JWZYW EKD a OB a Ah Waid o byc 


Na 


Czuwaj 


1924 r. 


moskiewskich, przysięgając równocześnie nieubła. 
ganą walkę pod sztandarami PaP, S; z +" EG 
polską, 

Naturalnie nasze władze na Pea nmaiwi. 
ności swojej i wiernem wysługiwaniu się obszaru 
nikom polskim, każdy objaw życia organizacyjne. 
go PL P. S. uważają za „wzmaganie się polskiego 
komunizmi". 

Kiedy wreszcie gitlowie ci zapomną o „daws 
nych maszych czasach” i przyzwyczają się do ustroż 
ju > górne 48] 

[ICZ — GMINA. 
(Kor. własna) 


W niedzielę, 10 b. m, odbyło się wi gminie 
Iwonicz Uczne zebranie chłopów małorolnych i 
bezrolnych. -W dłuższem przemówieniu złożył 
sprawozdanie posełskie tow. J. Kwapiński, oma 
wiając szeroko sprawy rołne, gospodarcze i poli. 
tyczne w kraju. Po referacie zebrani włościanie 
uchwalili pełne zaufanie klubowi socjafistycznemu. 
za energiczną obronę praw małorolnych i bezrol. 
nych chłopów. 


. 
Głosy czytelników. 
Parządeczki iw lombarqdzie. 

20 maja r. b. zastawiłem w lombardzie na pla. 
cu Napoleona Nń 2 srebro stołowe wagi około 8 
kig., t. į 12 łyżek stołowych i 12 widelców ozna. 
czonych próbą polską z roku 1762 i rosyjską 84°. 
Przy zastawianiu dano mi podpisać białą kartkę 
niewypełnioną, kiedym prosił o wypełnienie jej, 
odmówiono mi pożyczki, a wobec jedynego lom. 
bardu, jaki egzystuje w Warszawie, zgodziłem się 
nawet na pobranie procentu zgóry, czyli pożycz. 
kę przyznano 250,000,000 mk. polskich, a wypła. 
Icono mi zaledwie 212,000,000 mkp., co czyni 15%, 
a licząc od sumy otrzymanej — 18%, 

5 b. m byłem w lombardzie opłacić małeżne 
odemnie procenta, lecz zażądano zaliczki ma sti 
mę pożyczoną  Brakło mi pieniędzy, więc odło. 
żyłem tona parę dni. 13 b. m. uzyskałem mie. 
zbędną sumę, oznajmiono mi w lombardzie, że za» 
stawi został sprzedany 25 lipca, przyczem wskaza. 
no mi zły adres rzekomego nabywcy mego srebra, 
gdyż ten od 2.ch miesięcy już tam nie mieszka. 

Ponieważ lombard zmusza zastawiających do 
podpisywania warunków niezgodnych ż ustawą 
lombardówą oraz zgóry pobiera nadmierne pro. 
centy i taksuje dowolnie bez żadnych podstaw 
prawnych, sprawę skierowałem do p. prokuratora, 
aby na przyszłość uchronić od wyzysku biednych, 
uciekających się w ostatniej potrzebie do pomocy 


lombardu 
Inż, W. K. 
Rozmaitości. 
Niej znajldzijązo żejt (yeh Kstów Napifecha, 


(W niedzielnym mumerze „Robotnika* poda. 
liśmy za gazetami zagranicznemi wiadomość o wy- 
kryciw 270 nieznanych listów Napoleona L 

Okazało się, że było to oszustwo ze strony 
Bassana, potomka przyjacieta Napoleona. Bassano 
zeznał, że podał fałszywe. wiadomości, a lekarze, 
którzy go badali, stwierdzili, że jest ak na u 
myśle. 


ludzi nie po to, aby ich podejść i wyzyskać, 
lecz w celu obudzenia w mich wprawienia 
w ruch tego, co dobre, i wierzaj mi: wielu z 
tych, co ci się będą przysłuchiwali, są nie- 
raz może lepsi i roztropniejsi, aniżeli ty, 
który oto przemawiasz. Nie oddziałuj nigdy 
sofizmątami i nie chwytaj się wykrętów ma- 
łos ch, któremi szysz tylko ple- 
wy; rdzeń narodu ni. wr jedynie peł- 
nym ciężarem prawdy. Dlatego nie ubiegaj 
się o poklask hałaśników i niespokojnych, 
ale „BW o cichych i mocnych—niezachwia- 
nie! 


Zaledwie kokt tę przemowę i Traf (owad p 


cił dłoń Karola, szybko pochwycił ją 
man i rzekł: 

„Równomiernie rozszerzaj żakres swych 
wiądomości i wzbogacaj podstawy, abyś nie 
popadł w próżną gadaninę! Po tym pierw- 
szym zapędzie niech teraz upłynie niezgor- 
szy kawał czasu, nim pomyślisz znów o 
czemś podobnem! Jeżeli nasumie ci się jaka 
szczęśliwa myśl, nie przemawiaj tylko poto, 
aby ją podać do wiadomości, lecz odłóż to 

na później; zawsze nadarzy się sposobność, 


SA ją będziesz mógł zastosować w spo- 


sób lepszy i dojrzalszy. Jeśli cię jednak u- 
przedzi JRE inny w użyciu tej „myśl, nie 
gniewaj się, ale ciesz się raczej, gdyż GE 
dowodem, że sprawę pow 


nad swym temperamentem, a na 
Przdadzie innych mówców ucz się. odróż- 
niać pospolitego szczekacza od męża, peł- 
nego prawdy i szczerego uczucia! Nie poó- 
dróżuj po całym kraju i nie biegaj po 
wszystkich ulicach, ale przyzwyczaj Się Z 
twierdzy twego domu i POR wypróbo- 
wanych przyjaciół mech m E rzeczy na 
świecie; wtedy w F CZYDA 
ż większym za mĄdFÓŚCI, niż te psy 
gończe i obieżykraje. 'Gdy przemawiasz, to 
nie mów ani jak dowcipkujący parobek, ani 
jak aktor tragiczny, ale zachowaj w czysto- 


SZ 
przemyślałeś. Kształć swego Aati" 4 | e 


kierownictwo teatru zaprasza. 


'roł siedział, zdumion 
 kiemi. temi przemowami, 


LE 


Dnia 28.i 29 września DC, r. 
Warszawie w lokalu Z. P.P.S, 
dzenie Rady Naczelnej poż tE Boczątek posie | 
dzenia o godz. 11 przed dniem. _ + 

_ > Prezydjum Rady Suki È 

Posiedzenie CKW, PPS. się ć 


Sekretarjat Generalny Cx. w.P. P A 5 E 


Ruch zawodowy . 


ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW INS 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W PO "pe 
W dniu 18-go sierpnia r. by. w opodiędziax. 
łek o godz. 6-ej po poł. w lokalu Związku, yy 
ul. Wareckiej Nr. 7, odbędzie się posied 
Komitetu Wykonawczego z sanek 
rządkiem dziennym: Ot „qr 
1) Odczytanie protokułu z ostatniego pot: 
‘siedzenia; 00 wadówanią © 
2) Sprawozdanie Sckcótazjatac a) ogólne, 
b) kasowe; 


3] Akcja ekonomiczna; 
4) Reorganizacja omitetu 
5) Sekretarjaty. PTT S] 
olne 
g, Ze względu na arażność AŻ”. 
towarzysze członkowie Komite 


o punktualne i konieczne at 15 o: 
Sekretarjat Generalny. "UB 
Oddział Piekańzy. fraià I-go Oddz Piekarzy 
Zw. Zaw. Rob. Przem Spożywczego wzywa wszyst- 
kich swych członków na Walne Zebranie, które od- 
będzie się dni 17 b. m. (niedziela) o godz. 40 Dudi 
przy ‘ul, Leszno 53. Prosimy o konieczne. 4. M 
tualne przybycie. Pęk kordapiiwn u arani 


Degree 7 j Pdłskdej 
odbędzie się w tym roku we Dwowie “dn mi 8i 
września. Związek prosi wszysikie swoje Okręgi 
i Olddziały o bezzwłioczne atów w 
cetu, zapewnienia sdla 


agłaszanie deleg 
nich kwater we Lwowie, 3 
Na dhi te projektowana fest także” 


pracowników bankówych do Lwowa, na T 
Wschodnie. Związek, jako organizator tej wyciecz- E 
ki, wprasza swych członków, zamierzają E 
w niej udział, o bezzwłoczne podanie s swych-04- 
zwisk w Sekretarjacie przy ul; Królewskiej 35, ai 
to w celu uzyskania ulg kolejowych.b R». 
mieszkań we'-Lwowie,-” mecz hE > 
Robotnik i teatr. W poniedzistokcst-frdh. 
18 b.m., w sałi zebrań teatru im. Bogusławskie-- 
go przy ul. Hipotecznej 8 (Długa. 25) o godz. +75 - 
wiecz. odbędzie się konferencja kierownictwa - pe 


tego teatru 'z przedstawicielami wszystkich 
klasowych organizacji zawodowych, na z t 


3 44 


Strajk krąwców. Z powodu pieng onni m 


Józef 


ib. 34 
ści dobre, naturalne sedno twej istoty, a s 
tem zawsze mów, stąd tylko oO 
kryguj się, nie (prow fo sztucznej posta- 
Wy, nie r ja „się, zanim e) 
czniesz na wszystkie strony, niby'mars : 
polny lub zgoła tak, jakbyś czatował na 
zgromadzonych! Nie mów, żeś nie przygo= © 
towany, kiedy nim jesteś; bo « "R 
dą- znali ten twój wybieg i zaraz x vszysti 
zmiarkują! A gdy już zek: nie kręć 
zbierać 


się, hołdy, nie 
niony zadowoleniem z Seba a peem % 
uchuj się uwas) 


pa AES 
aby wówczas, gdy w 
sprawiedliwem 


nacz 


żmie nas u mówcy; 
jak złota, 
smego pri ter i Araia k wci 


dzie ci jes a 
Ah. na led nie. za iż > 
się bije, a dobrze z sobą żyje!“ 

Tak powiedział. kaz a biędn 


ADP "NE 


„No, patrzcie tylko na tych Ha co ka 
chcieli mówić w naszem imieniu, ateraz 
znów gadają, jak z książki!“ k 
„To Ai = „rzekł Byrgi, „aleśmy 
to jg A nabytek, ściliśmy 
ala AN SHNS Gada 
o Odeta przyjęli do arei 
5 $ a ha i na przyszłość pozwolili 
obecnym na posiedzeniach" ©. 


piii ZE 


nyi 


Z Sati F CRN 
Ei 


YNASY 
Teatr MASKA“ 
o Dyr. darzy Łoziński 

| 1 perełek z repertuaru zagranicy 
011 W OGRODZIE 
Koncert orkiestry 
i 10 numerów urozmaiconego programu 
; Wejście tylko 2 złp: Początek o 7. 


R TONE IMAP WESA 


*% 1 


Czasopisma nadesłane. 


k T PE r 

(Nr. 33 „Wiadomości Literackich o objętości 
_ 6 stron jest poświęcony niemal-całkowicie Josepho. 
wi. Conradowi. Na hołd pośmiertny dla wielkiego 
| pisarza złożyły się artykuły Żeromskiego, Grubiń. 
N skiego, Jaworskiego: Wierzyńskiego, Zrębowicza, 
" Breitęra, Kaden _„ Bandrowskiego, Rychlińskiego, 
_ przekład opowiadania Conrada „Dusza przeciwni. 
| ka”, wspomnienia Conrada z pobytu w Krakowie 
— w. 1914, listy o Conradzie z sząsów jego dzieciń- 
3 


2-2] 


2) 
r, 


| stwa, ogłoszońe przez E.Przybyszewskiego, wywiad 

- 0 stosunku Conrada do titeratury polskiej, wreszcie 

PEOL chonta i Słonimskiego. 

gad 

Księgarnia Robotnicza 

| Warszawa, Wspólna 17. ` ` Tel. 22970 
Czek. konto P. K. O. 1228. 

a ol POLECA 


I. Nowości wydawnicze: 


- Barszczewski, Złoto Mai 
| Grąbczewski, Kaszgarja 
Eee, Księży chleb 


Wa Wielki wybór książek dla dzieci, 
Ti. Najnowsze wydawnictwa własne i w więk- 
|. s s szej ilości nabyte: 


y 


a 


4 er Malinowski, Zbiorowa księga pamięt- 
Sy kowa © - ) zł, 1.— 
- Beer. Historia powszechna socjalizm, 5 t.n 9-— 
- Bielańska. Nullo i jego towarzysze, (Z dzie. 
| jów powstania 1863 r., z przedmową St. 
- Hołówko, Prezydent Gabrjeł Narutowicz 

Krapotkin. Wielka rewolucja francuska, 

Mai tom I 


Fa 


4.55 
2,50 


Państwo i jego rola histo. 


Księga pamiątkowa P. P. S. 

_ Lach. Studja ò Wyspłańskim 

- Dr. H. Lieberman, Wojna i pokój 

/ Mehring. Karol Marks — historja jego 


36 n 
Rocznik statystyki Rzeczp, i Rooznik han- 

dlu zagranicznego za r, 1923 

Wasilewski, Europa po wojnie (z mapą Eu- 

: ropy) . » 


54 NE: 


m. Broszury przeznaczone do masowego kol- 


1.22 


„SA EŃ 

 Czapiński, poseł, Socjalizm czy komunizm?  („La- 

© tarnia" Nr. 3) zł, 0,25 
 Niedziałkowski M, O co walczy P.PS,?  („Latar- 


o- („Łatarnia" Nr, 6) 
Pszezółkowski, Polska 


Wej 


Karty pacztowe „Wojna wojnie” ~ repra- 


| dukcja obrazu znakomitej malarki K. 
| „Kalivite PARA. i, 
e D y A th 8 e „Socjal: ic ij W: EŃ 
ti Nr. 12—13 zł, 1.32 
Nr. 14 są o1., 083 
RRAN „Zanmia botby™ w. 093 


ia pòsiada na składzie gotowe komplety 
ek dla organizacji robotniczych i imstytu- 
oraz uzupełnia istniejące bibljoteki 
społeczne wszelkiemi nowościami 


prowincję—za zaliczeniem pocztowem. 
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: i Wysylka ùa 


a 
Redaktor naczelny dr. Feliks 


o 


Perl. 


POSE | 


ROBOTNIK 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorologiez} 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 2402, najniższa 1705; w Zakopanem ra. 
no dość pogodnie, temperatura rano 13%, najwyż. 
sza onegdaj 260, burza. 

Przewidywany przebieg pogody, w dniu dzisiej. 
szym: Na zachodzie i południu kraju zachmurzenie 
duże i przelotne deszcze; na północo„wschodzie 
pogodnie i ciepło. i 


Zapisy dą Uniwersytetu Warfztwskiegu na 
wszystkie Wydziały rozpoczynają się dnia 1 wrze. 
śnia i trwać będą do dnia 15 tegóż miesiąca r. b. 


Do podania należy dołączyć: 1) curriculum vi. 
tae napisane i podpisane własnoręcznie 2) świa. 
dectwo szkoły średniej, uznanej przez Ministerjum 
W.R i Ọ.P. za państwową lub równowa. 
żną z państwową i opatrzone pieczęcią tegoż Mi. 
nisterjum względnie Kuratorjum Szkolnego. Kan- 
dydaci, którzy posiadają świadectwa dojrzałości 
szkół prywatnych nieuznanych przez Ministerjum 
W. R i O. P. za równoważne z państwowemi, lub 
świadectwa dojrzałości szkół zagranicznych winni 
ponadto dołączyć pisemne orzeczenie Departamen. 
tu Szkół Średnich Ministerium W R. i O. P. (De. 
partament mieści się przy ul. Bagatela 12), 3) Me. 
trykę urodzenia (w pełnym wypisie lub na drucz- 
ku), 4) cztery fotografje nienakłejone, opatrzone 
własnoręcznym podpisem, 5) dokument wojskowy 
(dotyczy poborowych), 6) świadectwo nienagannego 
prowadzenia się z Komisarjatu Policji, (nie dotyczy 
kandydatów, którzy ukończyli szkołę średnią w 
roku zapisu 

Kandydaci, którzy zajmują stanowiska urzęd. 
ników, państwowych, lub nauczycieli szkół pań. 
stwowych mogą zamiast świadectwa policyjnego 
przedstawić zaświadczenie swej Władzy Przeło. 
żonej. 

Kandydaci, którzy przenoszą się z innych szkół 
akademickich, winni ponadto załączyć świadectwo 
wystąpienia z poprzedniej szkoły akademickiej 


Dzień żołnierza, Wczoraj w rocznicę decydu. 
jącej o zwycięstwie bitwy o Warszawę zorganizo. 
wano w Warszawie święto żołnierza. Obchód ro. 
cznicy rozpoczął się wielką rewiją wojskową ma po. 
łu Mókotowskiem, w której oprócz wojska garni. 
zonu: warszawskiego wzięło udział wiele oddzia 
łów prowincjonalnych wraz z działami i obozami, 
przybyłych do Warszawy. Po.rewji wojsko przen 
ciągnęło przez ulice miasta, kierując się częściowo 
do koszar, częściowo zaś na Pragę do dworców 
kolejowych W wielu kinoteatrach odbyły się po. 
południu przedstawienia dla żołnierzy, w koszarach 
zaś — pogadanki oświatowe i zabawy. 


} wy Zjapd b. w ch koali. 
cyjnych. dniach 14 i 15 września b. r. odbędzie 
się w Londynie międzynarodowy zjazd b. wojsko. 
wych, którzy walczyli w wielkiej wojnie eturopej. 
skiej po stronie koalicji. W konferencji tej weź. 
mie również udział i Polska Wszystkie zaintere. 
sowane państwa mają delegować po 10 przedsta. 
wicieli b. wojskowych. Program zjazdu obejmuje 
zwiedzenie zabytków historycznych, rauty, przyję- 
cia zagranicznych delegacji wojskowych it. p. (v) 


WYPADKI. 


Wypadki w lipcu. W ubiegłym miesiącu po. 
zbawiło się życia 25 osób, 18 mężczyzn i 7 kobiet 
Najwięcej, bo ipo 7 osżb popełniło samobójstwo 
przez powieszenie się. Utopiło się podczas kąpie. 
li 9 osób (sami mężczyźni), Przy pracy poniosło 
śmierć 2.ch robotników. Pod kołami pociągu, sa. 
mochodu i tramwaju poniosły śmierć 3 osoby. Za. 
bójstwo było jedno. Straż ogniowa wyjeżdżała 41 
razy, w tej liczbie 10 ałarmów było fałszywych oraz 
dwa pożary były pod miastem. 


Areqztdwania, W Jelonkach aresztowano Fran. 
ciszka Kwaśniewskiego, mieszkańca Warszawy, 
który był bez dowodów osobistych.. W Łomian- 
kach aresztowano Lucjana Brylaka — poszukiwa- 
nego za dokonanie kradzieży w pow. węgrowskim. 
Aresztowano Rozalję Gałązkę, mieszkankę Faleni. 
cy, celem stwierdzenia tożsamości W Nowym 
Dworze aresztowano Wiktora Getnera — za uchy- 
lanie się od służby wojskowej oraz Eleonorę Dą- 
dałę — za uchylanie się od dozoru policyjnego. 
Aresztowano wreszcie Stelana Kowalika — oskar. 
żonego o dokonanie kradzieży w Gąsocinie. 


Obiity pdłów. Funkcjonarjusze urzędu śledcze. 
go IV rejonu dokonali obławy na Pradze i ujęli 9 
znanych przestępców kryminalnych w chwili gdy 
szykowali się ma „robotę” do Warszawy. Są to: 
Symcha Debus, łat 30 (Ząbkowska Nr, 12), doli. 


| iniarz, Szlama Zylberberg, lat 28 (Brzeska No 21), 
międzynarodowy doliniarz, Szłama Ber, lat 34 (Tar. 
gowa Nr. 21), międzynarodowy złodziej.i oszust, 
Marja Sengiejew. lat 20 (Strzelecka Ne. 1) i Jadwi- 

» ga Nurkiewiczowa, lat 40 (Fokwarczna Nr. 14) oraz 
Franciszek Paź, lat 27 (Strzelecka Ne. 1) — zawo. 
dowi „zgubniarze” i oszuści polujący wyłącznie na 
naiwnych prowincjonalistów: i emigrantów, których 

| okradają pod każdą postacią; Paź jest przywódcą 

tej szajki; Stefan Jezierski, lat 28 (Pańska Nr. 44) 
i Władysław: Skorupski, lat 33 (Twarda Nr. 60) zło» 
dzieje kieszonkowi w tramwajach — którzy za 


_ Wydawca: Rada Naczelaa P, P, $S, 


"KRONIKA. | 


miarą Dawid Frajdenglick, tat 31 (Miła Nr. 59), do- | 


sobota, 16 sierpnia 1924 r 


teren działania obrali sobie ostatnio wyłącznie 
tramwaje nocne, i - 


Na gorącym uczynku. Porucznik „ obserwator 
z centralnych sacji balonowych stacjonowanych w 
Jabłonnie, Józef Robak jechał z Pragi przepełnio. 
nym tramwajem linii Nr. 18. Stojąc na tylnej plate 
formie por. Robak poczuł cudzą rękę w kieszeni w 
której posiadał rewolwer. Por. Robak momental- 
nie schwycił za rękę, ujął sprawcę i rewolwer mu 
odebrał, Ujętym okazał się Władysław: IMadej, za- 
mieszkały w domu zwanym „Pekinem przy uk 
Złotej Nr. 83. Madeja odprowadzono do X komi. 
sarjatu. 


Ucieczka aredztanta. Z więzienia przy ul. 
Gdańskiej Nr 13 w Łodzi zbiegł aresztant Stani. 
sław Kawin, malarz pokojowy, skazany na 1 i pół 
rokui — za kradzież, zamieszkały w Warszawie 
przy ub Wolskiej Nir. 34, Aresztant jest tatuowany; 
na prawej ręce poniżej łokcia ma postacie Zich na- 


gich kobiet, 


Znajązienia broni. Podczas rewizji w! mieszka. 
niu Kazimierza Sawaniewiskiego w Radości w śm. 
Zagoźdź znaleziono szutcer z /6'nabojami — bez 
pozwolenia. 

(W lesie, między Wiązowną a Zbójną Górą, 
znaleziono karabin niemiecki z 2.ma nabojami. 


Pod kdłąmi, tramwaju. Na. szosie Krakowskiej 
róg ul, Pruszkowskiej pod elektrowóz linji pod- 
miejskiej „A“ idącej z ul. Opaczewskiej — do Okę_ 
cia, dosłał się, we czasie wskakiwania 12-letni Wła_ 
dystaw Łuka (Wronia Nr. 30), któremu koła obcię- 
ły lewą nogę powyżej kolana. Pogotowie przewio- 
zło go do szpitala Dzieciątka Jezus. 


Samojslalna uprajwa tytuntu. Podczas rewizji w 
zabudowaniach Jana Knapa we wsi Zbójnej Górze 
gm. Zagoźdź celem poszukiwania broni, policja 
natrafiła na zapas liści tytuniowych. Prowadząc 
dochodzenie w tej sprawie, policja znalazła pole 
obsiane tytuniem — ogółem było 554 krzaki. Nau 
stępnie policja sporządziła protokół, ponieważ 
Knap na uprawę tytuniw nie posiadał pozwolenia. 

Osrustwa, Przechodzącego ul. Dziką róg Gę- 
siej Nuchima Pince z pow. Makowskiego ziemi 
Łomżyńskiej zaczepiło trzech nieznajomych z któ. 
rych jeden sprzedał mu materjał papierowy za któ. 
ry Pince zapłacił 17 dolarów. Jednego z oszustów 
Szocha Bajwełmana (Niska Nr. 48) aresztowano, 


R. P. 


Zapisy i informacje: 
i Leszno 7 m. 5 (od 5 — 7 pp.). 


Wielka Wyprzedaż 


dawn. obecn. 


ni 


M. ANTON KORĄREWIZ 


—7 g. Panie 1—2. Telef. 131-37. 


LECZNICA SANATO 


e aeaaeae 


WARECKA 7, 


=æ KSIĄŻKI I BROSZURY. 


PRZYJMUJE ¡DO DRUKU: 


m 


WYKONANE STARANNE. 


< 


NMĘSZEZYZ 


Laboratorjum chem.-bakterjolog. 
Dora Ch. E. PROSA, 
przyjmuje od 9—7. 


ANALI 


wprost Dworca 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


Szkoła filmowa wytwórni 


FILM 


Gwarantuje wszystkim słuchaczom udział w obrazach 
Marszałkowska 125 (Kinema) od 11 — 3 pp. 


Zaj Zip. parą waj „pór a) wa ZŁ a ZŁ z 
Bluzki — .— Koszule damsk. —  3— 
Kołdry 8—  5.— Dżempry 9—  6— na kred yt 
PE D5 ni ea Metr 3 kę udziela firma 

ęczni 3 adapolam i z é 
Ćhustki jesien.  9.—  6:— Szewiot kostjum 3.60 zk E O N A = 


B-cia Zander, Marszałkowska 


z Petersburga. Chor. weneryczne, 
ET i skórne kosmetyka lekar.) 
N. Świat 2i. 


e maaa nanaman a 


Miodowa 7, tel. 37-35. Wszystkie specjalności, 
kosmetyka, Roentgen. Lampa kwarcowa. 


DRUKARNIA „ROBOTNIKA 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENY NISKIE. 
Na żątanie przedzładamy szczegółowe kosztorysy. 


Chmielna 54 


[rzy med. LIPSEY 


Nr. 224 


- — Ci sami oszuści i w tymże miejscu oszukali 
w podobny sposób. Moszka Gingolda z Sochaczem 
wa, który za materjał papierowy zapłacił 100 zł, 


Katastrofa budowiana, 


Czterópiętrowa kamienica frontowa“ należąca 
do Abrama Fogla przy uł. Skórzanej Nr. 10 — jak 
wspominaliśmy onegdaj — groziła runięciem. Przez 
ub. środę i czwartek — na skutek orzeczenia ko. 
misji techniczno „ budówianej — lokatorzy tego 
dòmi w liczbie 16.tu zajmujący tokate wyłącznie 
4_ro i 5-cio pokojowe wyprowadzili się. Ostatni 
lokatorzy opróżniłi lokale onegdaj wieczorem. Ró. 
wnież zostały opróżnione wszystkie 10 sklepów, 
pozostały jedynie urządzenia sklepowe, t. j. szaty, 
półki I łady sklepowe. 

Wczoraj od godz. 8 rano 13 robotników przy. 
stąpiło do ogradzanie parkanem zagrożonego domu 
Już od godz 9 rano pracujący tam stwierdzi, że 
katastrofa jest mieumikniona i że nastąpi lada g6- 
dzina. W ciągu trzech następnych go zin zaczęły 
stopniowo opadać kawałki gzymsu, cegły tub tyn. 
ku. Rysy robiły. się Coraz większe, następnie za- 
częły pękać styby w oknach. O godz 11 min 50 
rozdegł się złowrogi szum, poczem nastąp:ł huk wa. 
cej się ściany frontowej od dachu, aż do parteru 
włącznie oraz trzask łamiących się i spadający*n 
belek i desek. Gęste kłęby pyłu zasłały plac Żela. 
znej Bramy. 

(Wśród. przechodniów: i pasażerów pnzejeżdża 
jących wówczas tramwajami wynikł popłoch. 

Zniszczone zostały cztery mieszkania 4.poko» 
jowe oraz 4 sklepy 


l 


Teatr i muzyka. 


Teatr Letni. „Pierścień z szafirem". 

Teatr Polski Codziennie „Prawo pocałunku”. 

Teatr Komedją daje w dalszym ciągu krotom 
chwilę Jastrzębca „ Zalewskiego Maskota”. 

Teatr Maty. „Kwiat pomarańczowy”. 

Teatr Waądewil. Codziennie „Marjetta”. 

Teatr Nowości. „Katia „ tancerka" 

Teatr im. Fredry. „Wampiry“. 

Teatr Bagatela. Powtórzenie premjeryi 

Teati P<wszechny daje dziś „Osaczony dom”. 

Teatr Stańczyk powtórzenie utworów M. Je. 
wreinowa „Wesoła śmierć” i „Szkoła gwiazd“. 


Zielna ii 


M. med. KATZ aoi 4—7 


wener, skór., niemoc płc. 


Dr. BRAMS 
chor. wener. skórne | płciowe 
od 9—3 i 5—8 w. Nowy Świat 
46 m. 16. Tel. 226-34. 
a A O W W 
Dr. M. Altfeld 7jęjną 12-2. 


Choroby wener., skóry, płciowe 
niemoc od 9-12 r. i od 4-7 w. 


FUTRA 


rekord 


skich cen 
dawn. obecn. 


2.80 
88 


Marszałkowska 147 
1 tel.: 271-29. 


[DiG MN DRaa. | 


palia, jesionki, kożuszki, 
Futra, kurtki, garnitury, spodnie, 
burki podróżne w wielkim wybo- 
rze na składzie, Przyjmujemy 
roboty kuśnierskie, posiadamy 

bór skór futrzanych na podbi- 
cia i kołnierze. Szyjemy na za- 
mówienia z własnych i powierzo- 
nych materjałów. Ceny o -40% 
tańsze jak wszędzie. Wytwórnia 
ubiorów Męskich i Wyrobów Fu- 
trzanych Sipowski i Majewski 
Chmielna 49, front il p. m. 5. 
(Narożny dom przy dworcu głów- 


nym). 
instrumenty muzy- 
Gramofony czne w rini A ri Aa 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 

aszyny do szycia „Kasprzy 

M kiego“: Hurtowo—Defalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 
do szycia bębenkową 
Maszynę ładnie szyjącą sprze- 


dam tanio. Miodowa 7 mieszka- 
nia 11b. 


zgrane poła kupuję 
mane kup 
Pity oni zamieniam na nowe. 
ac yższą cenę. Przyjmuję 
sie również do niby w 
kie instrumenty muzyczne. Fei 
genbzum, Bielańska r 
ROWERY „Ormonde“ poleca K. 
Lipiński, Jasna 5. Gwa- 
rantowanei dobroci. 
— aaa | kureNcyj..e. Wszystkie części za- 


na syfilis | mienne na składzie. Z 
ZY zyser iin dogodne warunki zab a JĘ 


r a] 
POTTA 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka $ 


